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S ą n  III. L n s t a n c y i  

Wolnego Niepodległego i ścisłe Neulrulnego 
JMiasla Krakowa i  Jego Okręgu.

Podaje do w iadom ości,  iż p. Ignacy P ie ­
karski uuhwelą Senatu R ząd zącego  z dnia 1 
•'łaja r. b. N. 2467 na urząd komornika są ­
dow ego ntinnowany, po wykonaniu przyfcięgi 
1 złożeniu knucy i praw cm w ym aganej,  otrzy- 
,llhl na dniu dzisipjszytu upoważnienie do 
•prawowania ob o w ią zk ó w  komornika sądo* 
'U g o  v  kraju tutejszym.

K raków dnia 3 listopada 1837 r.
W  zastępstwie Prezes Sądu Appellacyjnego,

M ą k o i .s k i .
#*■•) Syklowski Sek.

Część Polityczna.
—  Kruków  13 Listopada. —

Zeszyt G P a m i ę t n i k a  N a u k o w e g o  wytła­
czanego u S t a n .  G i e s z k u.w s k i e g o  stano*

wiąey tomu II. zeszyt 3 wydany za miesiąc 
październik zawiera w sobie następujące prze­
dmioty: 1- Rzut oka porównaw czy  na piśmien­
nictwo n o w oży tn e ;  II. P oezye  Tom asza  Pa- 
dury; III. Zasady systeniatu prawa karnego; 
IV .  Podróż do Etyopii H oskinsa , V .  D o p e ł*  
nienie dawnej bibliografii p o ls k ie j ,  ffj . B o- 
zmailoici u )  T r z y  próby m agnetyczne; b)  
Stan zakładów naukowych w Rossyi 1835 i 
36 j-. ;  c)  Najdawniejszy  zabytek pisma g ła .  
g o l i c k ie g o ;  d) Gramatyka historyczna poru- 
wnawcza ję z y k ó w  slaw iańskich ; ^ 'Z a k ł a d y  
naukowe w A n g li i ;  f )  Teatr niemiecki w  
W ilnie  i K r a k o w ie ;  g )  Konrad W allenrod  
przełożony nn ję z y k  c z e s k i ;  h) W y k a z  w y ­
kładów w rzym. i kat. akademii duchow nej 
wileńskiej z I 8 * f ;  i) Gimhazyum w Kamień* 
cn podolskim; VII. Listy o stanie teraźniejszym 
piśmiennictwa polskiego , w który cli są roze ­
brane: a)  Środki zgłębiania s z t u k i  teatralnej 
przez panią T a lm ę  a na polskie tłum. przez 
W .  S zym an ow sk iego ,  b) Z eo log ia  przez Ku*
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m elskiego  i  G ó r s k ie g o ,  —  tudzież biblio- 
tra fia .

W i a d o m o ś c i  z  P o c z t y  w c z o r a j s z e j .

—  Paryż 29 Października, —
R zą d  nie otrzymał dotąd szczegu łow ego  

raportu o  zdobyciu Konstantyny. Natomiast 
Umieszczają dzienniki pryw atne, rozmaite z 
tamtąd doniesienia.—  L e Toulmais pisze: »\lia- 
■to Konstantyna, "bronione by ło  przez 8000 
K a b a i łó w  i 2000 T u rk ó w .  M ó w io n o  z p o ­
czątku  ze wszystkich w pień wycięto, tym cza­
sem  bardzo w iele żołn ierzy schroniło się do 
d o m ó w ,  później zaś darowana ich źyeieia. Be ;  
znajdu je  się o 4  miłe drogi od  iniusta. P o ­
d a n ie  mu chirurgów  ze 9trony x ięćia  Nemours 
i  g ló  wnie-do w odzącego ,  sprawiło na nim m o ­
cne  wrażenie; kazał naszym oświadczyć, że 
przepuści spokojnie  transport rannych z K on- 
Btantyny do Bona. Udaje on w obec  swoich 
t e  niewiele obchodzi g o  utrata Konstantyn/. 
W  B o  na spodziewano się przybycia p ierw sze­
g o  transportu rannych na dzień 25 b. nr., od* 
dzia ł który ich eskortow ać będzie , poprow a­
dzi napowrót źyw nośćz  Bona do Konstanty- 
n yc— Charle de 1831) zapewnia, że wszystkie 
doniesienia prywatne i ogłaszane wyjątki z 
l is tów , są zupełnie bezzasadne. »Powtarzamy 
raz je szcze ,  (są słowa rzeczon ego  dziennika), 
że  wszystko coko lw iek  u wiono o zniechę­
ceniu i niedostatku naszego w ojska wyprawy 
konstantyńskiej,  je s t  zupełnie bezzasadnem, 
W o j s k o  było zawsze pewne sw ego zwycięz- 
twa, a jest  w stanie zabezpieczyć sobie trwa­
le  tegoż używanie. N iemniej bezzasadne są 
wieści o liczbie przypuszczonycb ataków do 
juiasta, podobliież względem rannych i pole­
g łych .  Raport jenerała V a le c ,  jest  jedynym 
dokumentem, któremu w tej mierze ufać na­
leży. «

—  Dnia 3 Lislopada. — '
W e d le  urzędow ych  rap portów z Konstan­

ty n / ,  strata francuzów przy szturmie do tego 
miasta wynosić ma ja k  następuje: O fficerów

zabitych 14 ranionych 3 8 ,  zmarłych od ch o ­
ró b  _ 5, —  razem 5 7 ;  -  podofficerów  i ż o ł ­
nierzy zabitych 8 6 ,  ranionych 468, zmarłych 
od chorób  43, razem 597 ;  koni zabitych 21, 
zdechłych  w o b o z a c h "216, razem 237.

O pow roc ie  karlistów na tę stronę rzeK> 
E b ro ,  same niepewne i dwuznaczne, i to tylko 
z lis ów  prywatnych m imy doniesienia. —  Coli* 
tlilutionel utrzymuje, że  I) .  Carlos, ina zamiar 
na z im owe leże przenieść się do Katalonii.

Papiery hiszpańskie na g ie łdz ie  paryzisiej 
są *bez  życia, — chw ie ją  się c iąg le  między 20> 
i 21 za 1 0 0 .—

—  Dnia 4  Listopada. —

R ów u ie  i dziś nie doszły żadne wiadomo* 
ści z teatru wojny w H iszpan ii .—

Papiery 5%  hiszpańskie na giełdzie  frank* 
fortskiej dnia 6 b. ni. spadły z 1 4 j  na 13|<

W ls D O M o śd  Z PO P R ZE D N IC H  PoCZT*

—  X Berlina 31 Października. —

O d dnia w czora jszego  do dzisie jszego, za* 
chorow ało  na cholerę w tutejszej stolicy 4  
nsoby, a umarło z tychże dwie.

W e d łu g  otrzymanych ze Stambułu donie­
s i e ) ,  znajdujący się talii a dawniej jeszcze  
posłani officerowie nasi,  nie są użyci do nau* 
czania mustiy, ale polecono im zwracać uwa­
gę  na cały stan w o jsk ow ośc i  i udzielać rzą* 
dowi postrzeżenia względem ulepszeń ja k ie b /  
za potrzebne uznawali. W  tymto celu w y ­
siano ich właśnie ze Stambułu na objazd 
w ybrzeżów  morza Czarnego i na obejrzenia 
twierdzy nnddunnjskich aż do Szumli. Ztain- 
tąd udadzą się do Adryanopola a polem w r ó ­
cą przez Dardanelle do Stambułu. —  Poru­
cznik z oddziału ogniom istrzów, nazwiskiem 
K óp k e ,  który w roku 1835 przeszedł ze słu­
żby pruskiej w tu reck ą ,  jest  teraz naczelni­
kiem artyleryi tureckiej. Pisał on do rodzi­
có w  s w o ic h ,  iż mimo w ysokiego  stopnia » 
dużych dochodów  jakie  posiada , tęskno mil 
do rodzinnego kraju. Chce on ja k  tylko u*



•biera tyle, i i  będzie  m ó g ł  żyć sw obodnie  i 
j niepodległe, wróci do Berlina.

—  Ze StamlaĄi 11 Października —  

P ow rót  z W ozn ies ieńska zaproszonych tam 
g ośc i ,  z r z ą d z i ł  to rzadkie i jedyne dotąd z ja -
Wisko, i e  stolica tutejsza liczy  w niurach 
*'Voich kilku razem x ią ią t  z rodzin p.mują- 
•)'ch w Europie Przyjęcie  tych znakomitych 
gości ze w szelkiemr honorami jak ie  ich d o ­
stojności należą, p rzek onyw a ,  i e  sułtan pra­
gnie  szczerze zbliżyć się cora z  w ięce j do 
europejskich m onarchów . X ią ż e  August 
pruski, doznał tego szczegó ln ie jszego  w zg lę ­
d u ,  ze gdy na dniu 4  b ieżącego  m. miał 
posłuchanie u sułtana, Jego W y so k o ść  ofia­
rował x ięciu  stojące obok  krzesło  z poręcza­
mi do siedzenia ; od zn aczen ie ,  jak iego  dotąd 
nigdy nikt nie doznał. —  Dnia w czorajsze­
g o  zaprosił sułtan do stołu sw ego  w seraju 

B e g lerbeg ,  swych znakomitych g o śc i ,  to 
jest  arcy x ięcia  austry jackiego Jana x iążąt 
pruskich Augusta i Adalberta, x ięćia Bernar­
da Sasko wejiuarskiego z synem j e g o  YVil« 
hełmem i \laxymiliana Leucbteribergskiego, 
Wraz z ziiakoinitenii osobami orszak ich skla- 
d.tjaeemi, tudzież reprezentantów pięciu w ie l­
kich mocarstw i innych cz łon k ów  ciała dy­
plomatycznego. D waj z ięc iow ie  sultanu w ie l.  
lei wezyr i inni ministrowie Porty, mający 
udział przy sto le ,  robili honory, a wielki w e ­
zyr i I la l i f  pasza, na toasty wnoszone przez 
arcyxięeia J.ma i xięcin A u gusta ,  za potny, 
•lność sułtana, je g o  obnilw och zięciów i wszy st­
kich innych zgromadzonych tam sług w ier-  
nj c h ,  odpowiadali toastami za pomyślność i 
*godę pomiędzy monarchami europejsk., którzy 
«*J'lito przez x ią żą t  krwi swoje j,  lub przez peł.  
Pom ocników, byli przy uczcie reprezentowani, 
ja k  niemniej za zdrow ie  obecnych x iążąt .  
Sułtan, który kilkakrotnie oświadczył d osto j­
nym gośc iom  zadowolenie  sw oje  z tego że 
•tę w  ich gronie widzi,  rozmawiał oddzielnie 
• każdym z xiążąt, przemówił oraz uprzej­
mie kilka słów >Ja posłów  fraucuzkiego, angiel-

sk iego ,  noslryackiego i pi uskipgo. P rzy  k o ń ­
cu uczty kazał sułtan przynieść sw ego naj­
m łodszego  synka, dziecię dwuletnie, bardzo 
piękne i zdrów o wyglądające, które pieszcząc 
2 wyrazem najw iększej lubości, sam zdiąl mu 
fez z g łó w k i ,  aby w ten sposób  pozdrowdł 
zw ycza jem  europejskim dostojnych gości.

Kilka dni temu, widziano odaliski sułtana 
przejeżdżające się w  pojazdach. Sąto karety, 
ale tak wysokie, iż trzeba u siadać do nich p o ­
przestawianej drabinie, tlzeczone damy, b o ­
gato ubrane, minly welony, przez które lubo 
z trudnością, bo  straż nieda się blisko dr> p o ­
jazdu  zb liżyć ,  można było  rospoznać piękne 
rysy ich twarzy. Karety suto wyzłacane, p o ­
wożono wołami przybranemi w dziwne zaprzę­
gi, ozdob ione  tualemi zwierciudełkanii.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.

Od Unia l i  do 13 Lis/opada.
D ob ieck i  J\usl:>chy. F ry b e n  A im a ,  W ilkcszeW ski  

Stefan, z 1’ oU ki j  — F rank  Jakób,  Fo ltyń sk i  J ó ze f ,  z 
Galicyi.

Wyjechali z Krakowa.
T r z e l r z e w i ń s k a  K a r o l i n a .  Z a g r o d z k a  W i l t n r y a ,  

B i e g a ń s k a  T e k la ,  B r z e s k a  J ó z e f a ,  D o b r o s ła w s K  j F o r  
tursat, B a rsk i  F c J i x ,  Z n i e r k u w s k a  J ó z e f a ,  Z w i e r k o w  * 
gka A n t o n i n a ,  G o n f i  A I e x a i » d e r /  <io P o l s k i .

Doniesienia.
Urząd leśniczy xięstwa Pszczyńskiego p o ­

daje do publicznej w iadom ości,  iż za po p rze ­
dnim przez listy franko oświadczonym żąda­
niem można dostać zw ierzyn ę ,  to je s t :  j e l e .  
n ie ,  sam y, d z ik i ,  .bażanty i t. p. każdego  
tygodnia za g otow ą  zapłatę.

Dan w Pszczynie SJązku Pruskim dnia 
7 listopada 1837 roku . O rO

985 —

W  dniu z 4  na 5 listopada r. b. w  nocy 
skradł Micha! YY esołowski Jokaj,  rodem z 
Galicy i ,  wzrostu w y so k ie g o ,  oczów ,,  w losów  
i brwi c iemnych, twarzy śn ia d e j ,  niżej wy. 
rażone rzeczy, ubiór j e g o  był następujący: 
miał surdut sukienny szaraczkowy, nowy, ka- 
mizelKę czarną , spodnie ciemno - szaraczko- 
w e ,  krawatkę czarną , furażerkę czarną z 
daszkiem lakierowanym.



f f t o h y g o  Wyśledził i z rzeczami skradzio » 
nemi przytrzymała do D y r e k c j i  P o l ic j i  j e g o  
lub j e g o  wspólnika d os taw ił ,  otrzyma od pod- 
pisanego zip. HM) nagrody.

K raków  dnia 5 listopada 1837 r.
W  domu pod l\. 570 przy ulicy Szpitalnej.

F e l ix  Sap a la ki.
Spis skradzionych rzeczy.

1) Płaszcz szaraczkowy sukienny na wzrost 
w y s o k i , z podszew ką popielatą z kotonu glan-
ow nego  bez waty 1.

2) P łaszczów  szaraczkowych  sukiennych 
na wzrost lat 16 watowych z podszew ką p o ­
pielatą z dymki glansownej 2.

3) Surdut sukienny c iem n o-o liw k ow y  w y ­
tarty, z podszew ką ciemno-oliw k o w ą  z koto* 
nu g lansow nego z kołnierzem czarnym man- 
szastrow ym , z kieszenią po l e w e j  stronie we* 
w nątrz ,  na wzrost wysoki 1.

4J Surdut sukienny koloru  bron zoh w  z 
podszew k ą  takiego samego koloru  z kotonu 
glansow nego , tak ie  z kieszenią wewnętrzną 
na h o k u ,  na wzrost wysoki. 1.

5) Spodni sukiennych czarnych na wzrost 
wysoki z podszewkami popielatemi z kotonu 
g lan sow n ego ,  z szerokiem i fartuszkami i o -  
prócz  2 kieszeni bocznych , kieszonkę na z e ­
g a r e k ,  z których jedne zupełnie nowe 2.

6)  S p o d n i  s u k i e n n y c h  s z a r a c z k o w y c h  na 
taki sam wzrost ja k  pod punk tein 5 z takie* 
mi podszew kam i, kieszeniami i fartuszkami, 
k których je d n e  nieco przetarte 2.

7j Spodni sukiennych czaru)cli, '  na wzrost 
Int szosnastu z podszewkam i popielatemi z 
kotonu g lansow nego. 2.

8) Frak czarny sukienny z p odszew ką  je- 
dsvabną w kolor k aczorow y  wpadającą, nie. 
co  podartą, z kieszenią wewnątrz na boku 
na wzrost wysoki 1.

9) Frak czarny sukienny nowy, z podszew- 
k ą  popielatą z kotonu glansow nego , równie 
ja k  w yże j  z k ieszenią na b o k u ,  na wzrost 
w ysok i 1.

10) Kamizelka aksamitna w deseń w k o lo ­
rze hronzowym  przetarta z podszew ką po 
pielatą z kotonu g lansow nego  nu wzrost wy­
soki o I rzędzie g u z ik ó w  1.

11) Kamizelka czarna sukienna n o w a ,  z 
klapkami po 2 stronach do zapinania Z pod­
szew k ą  popielatą z kotonu glansow nego na 
wzrost wysoki 1'.

12) Kamizelka czarna sukienna po 1 rzę ­
sie g uz ików  na wzrost i z podszew ką  jak  
ad Nem 11, 1.
13) Kamizelka popielata kaszmirowa w 

iWiateczki, zapinana na 1 rząd g uz ików  na 
irsrost i z podszew ką ja k  pod N em  l i ,  1.

14) Czyżtnów  na dużą tiogę, z których jo*
dna para nowych z zielonemi cholew kam i,  j e ­
dna z pęcherzem i pucem  wewnątrz z pąso* 
wemi cholewkam i u żyw an ś ,  dwie pary z i ó ł *  
temi cholew kami u żyw an e , a jedna para dosc 
nowa z cholewkami- koloru czeko ladow ego  
w kwiatki 5.

15) O b ró s  cienki na 12 osób 1.
16) Serw et cienkich 9.
17) Serw eta duża do kawy koloru  karma* 

zy n ow eg o  z granatowym w deseń 1.
18) Z e la z k o d o  prassowania mosiężne duże 1-
19) Parasol kitajkowy koloru bronzowegO 

duży, o 9 skrzydłach z prętem metalowym* 
z rękojeśc ią  z s łon iow e j kości Liałej 1.

20) Parosol z iaknotu  karm azynow ego • 
takimże prętem ja k  w yżej z rączką  z s łon io ­
w ej kości. i.

21 Ł y ż  ka wazowa duza srebrna wyzłacana 
nieco pogięta, z cyframi L .F .  S. próby 12ej 1*

22) Łyfrek stołowych srebrnych z takiemiż 
cyframi i próby ja k  wyżej 6.

23) Ł y ż e k  stołowych srebrnych mniejszych 
z cytrami K . S. i F. S próby jak w yżej 2.

24) Ł j i e k  srebrnych do kawy próby 12Ój 
z cyframi L. F. S. 11.

25) Czerpaczek  do śmietanki srebrny wy* 
złacany z cyframi L. F. -S. próby 12ej 1.

26) Dursziaczek da herbaty srebrny wyżła* 
cany z cyframi L. F . S. próby 12ćj 1.

U/raga. Z  dziewięciu serwet o których 
pod punktem 16 mowa, na 2ch b i ły  napisy 
inkaustem czarnym Lucine B ukow ska, n u 7iu 
L. F. S. (3r.)

K raków  dnia 5 listopada 1837 r.

T E A T R  W I E L K I .

W e  czwartek grano melodramę kom iczną 
KRÓL DUCHÓW  ALPEJSKICH. Publiczność zado- 
wolniona, w ywołała po skończonej sztuce PP. 
Pfeiłfra, A nczyca,  N iedzielską i R ad oszew i-  
c z a .—

W czora j  na żądanie, pow tórzono tpż me- 
lodramę i w końcu sztuki, też same cztery 
osoby  zaszczyc iła  Publiczność wywołaniem .

W e  czwartek, opera Kopciuszeki.—
Teatr Rozmaitości otwartym będzie w so ­

b o t ę ,  n ow ą kom edyą podług  wodwilli.  fran­
cuskiej PP. Varin i Desyprgier u łożoną , w 
trzech aktach pod n a p i s e m ,  Ż o n y  p o ż y c z a n e . —*


